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Przed zażegnaniem przesilenia.
Unikanie kom prom itacyi.

Przepięgf wczorajszego posiedzenia Sojrau 
i wyniki głosowania, odrzucające nagłość wnio­
sku P PS. wskazują, że chciano ratować se,m 
przed kompromitaoyą. Aby suwereaneęo ciała 
nie narazić wprost na Śmieszność w orzai li ca 
łego społeczeństwa.; aby nic kompromitować nai 
wyższego niała prawodawczego; a wreszcie po 
słowie, których twovoxn jes t owe głupstwo z 
kmnrsyą główna, widać nie chemii własnomij 
głosami dowieść, jakie popełnili błazeństwo Dla 
tego chyba glosowali przociw temu najlogicz­
niejszemu w I' ni zamieszaniu ujęciu Sprawy. 
Nagłość wniosku upadla, a  niewiadomo j#»zoze, 
jak  go so|ni n'i“ rvto.rycznin załatw i, sfałszowanie 
lekstti konst.ytucyi lmrazio zostało wprawdzie 
utrwalone, ale widać już posiano'* ionn w pra 
kłvco nie korzystać z tej najnowszej je j inter 
pro ta cyt.

Ze wiykszuić slronniclw  sejmowych uznała 
słuszność iSt.uiuw iska jiosłów PPśJ świadczą 
wrzori jr/.e głosy prasy endeckiej, które w bar­
dzo minorowym lunie stwierdź,iją, /<■ stronm
c.twa centrum do niego sio przechylają, .leżeli 
[o nie znalazło wyrazu w glosowaniu,, tłuma 
OEjić to można lekiem przed ośmieszeniem sie­
bie i sejm u, f wątpimy, czy nndccyti ogłosi 
w czorajsze glosowanie jako swój tryumf,,, ho 
mu zaprzecza chocby podróż marszałka. Tranipj- 
cz*n.->kiego do znienawidzonego Dolwedoru.

ł posłom  socvahsłyrzn \ .11 nic zależało na 
lein, aby o.śmiflNfZyć parlamentaryzm >v Pol-cc. 
Czyni to system atycznie prawica swoimi nie­
poczytalnymi występami, a na straży soiinu i 
parlam eniar snrm stuli zawsze socynliści, juko 
jednej z podstaw ustroju prawdziwie demokra­
tycznego.

I wczorajszy wniosek naszych posłów ilu 
stfujftCy w jaskraw y spoSÓib brak wszelkiej k011 - 
fcckwencyi u przypadkowej i lak nie .wielkiej 
większości sejmowej nie godził w sejm., ale w ilt-. 
czyi z logika, jego działania, o praworządność 
iv jego postępowaniu i w uchw ałach. Pskowa 
konstytucyjna, mała czv wielka, lo nic podrzę­
dny spizęl, którym można przy każdej sposo­
bności poin.atać. Jeżeli scjiuj i czynniki rządzące 
chcą, i by ich ustawy i rozporządzenia przez 
ludność były szanowane, muszą je szanować i 
sami ich aulorowie.

ii'n o sek  soeyalistyczny' zmierzał też do 
jak  najszybszego zakończenia {n .rzcsilem a rzą­
dowego przez usunięcie wytworzonego uchw ała­
mi sejm u zamętu prawnego i jeżeli ober nie moż­
na m ieć nadzieję, że przesilenie to nareszcie 
się skończy,,pod względem formalnym inaczej,,
d.niżeM chce tego prawicowa \x mkszość sejmów a, 
jordzie to rezultatem odrzuconego . nieuku na­
szych posłów! \\ Polsce bowiem tak się już 
dzieje, że żywioły zachowawcze podkopują au­
torytet państwa, że upada kandydat na premie­
ra, za którym ośw iadczyła się olbrzymia wię­
kszość scjino. Zaledwie wniosek PPS. został od­
rzucony, marszałek sejmu,, nie oglądając, się 
na komisyę główną, konferuje z Naczelnikiem ! 
Paastw a o utworzeniu rządu.

Sejm wcauaijRtfym głosowań i em może zo-,

Naczelnik państwa powsła rzad?
~~ W A. R S Z A W Ą  23.  6. (A\JT.) Do sz e f a  kun- 

ce la r t  i cywi lne j  Nacze ln ika  Pa nulu a  p. Cara. 
d a w n e g o  w łozy A icz ■Inika P a ń s tw a ,  podcZA* 
rlyskusyi  nad n a g ł o ś c i ą  wuioskow P. P.  S.  zwr ó­
ci ł  s i c  m ar sz a ł ek  S e jm u  z prnpozyryą  z a a r a n ­
żowa nia  -spotkania się z Naczeln.  Państ .  P d 
porozumien iu s ie  t elefonicznom z ' . a czc ln ikio iu 
P a ń s tw a  p. Car  ozn a j mi ł  ma rsz a ł kow i ,  że x i

djomwa u N. P wyznaczona została, na godz 
3-e ią.

WARSZAWA, 23. 6. (\W .) Przed konferen- 
ova m arszałka z Ń. P krążyła pogłoska, iż m ar. 
szalek udał się do N. P. / propozycyą mfaa 
Iwienia przesilenia w ten sposób, żo Naczelnik: 
Państwd. zgodzi się na ujęcie inieyatywy utwo­
rzenia rządu w' swe ręce.

M arszalek na konferencyl w  Belw ederze.
W \RtsZ\W \ 23. l-t p il.) Dzi ła j o undz. się. zwrócić ao \uczclniKa Państwa z junpozy.'-

15 ud ił sir1 ji.in marsz 1 lek Sejiim do Belwederu, cyą inia.uowTani;t premiera., (diecnie fiizybył do
gdzie odbył uafazł? z Najzelcikiam Państwa. Jak p. Korfanty,
nam komunikują m iłt/.ędowo, m-ai1jzahd: cłiciał I —

O b e i m i n e i a n r e  ^ c r n e a i D  S S i ą s k a .
KATOWICE. 23. czerwca (ł^at.) W ch.iu dzi­

siejszym rozpoczęła się ewakuacja trzeciej stre­
fy Po strefy tej należy po po'skiej stroi li  cześć 
powiatu bv.onisKiego 1 gliwickiego, tarnogór- 
skiegto i lubli ikickicgo, — po stro ii  niemieckiej
miasto i powiat Ołeszro, oraz miasto 1 powfatt
Racibórz. Jutro w sobotę wejdzie do tej strefy 
polLya pojska i n em ątk a . W niedzielę odbędzie 
się zmiana sztandarów 1 ouinarsz wojsk koalo 
icyjnych W  poniedziałek wejdą 00 trzeciej slre. 
fy wojska polskie i lueinśectóe. W  po irdziałek 
rozpocznie się też cw akuacya czw.iricj strefy, 
do której należy po stronie polskiej powiat 
pszczyński, jak i polska część powiatu Zabrze 
zaś po stronie niemieckiej mfiastio /"powiat Koźle.

W O JS K A  W K R O C Z Y Ł Y  DO K R Ó L E W S K IE J  
H U T Y .

KATOWICE 23. czerwca. YPat.) Dziś o godz1 
10‘f45 wkroczyły wojska polskie cło Królewskiej 
Huty. Na granicy przyw bał je imieniem ludności 
polskiej starosta powiatu bytomskiego dr P a­
tyka. podkreślając wisiką radość lucirości pol­
skiej, która w iła żob iwzy uoragnionj ch jako wy­
bawców z wiekiwjj niewoli Mówca zaznaczył, 
że kraj, d > którego wojsko polskie wkracza jest 
perłą w koronie Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
nictylko ze względu na snarbv jakie ziemia mieś 
ci w s\vem io Je  lecz f  ze względu na serca 
ludu, który- tali tęsknił za Polską. Mówca zakoń­
czył okrzykiem na cześć wojska polskiego 1 ^Mi­
ski 0"kiestra zagrała hvmn narodowy.

Następnie przemaw iał wmjC” odo Rymcr i wlr- 
tając wkraczające wojska na granicę najiyięk- 
sz-ego- miasta v-ojewództwa śląskiego, wzriósi o- 
krzyk na cześć gen. Horoszkiewicza, który wkra­
czał na czele wojska do miasta. W  imieniu lu­
dności ninnucdiiej przemówił radny Iniasta dr. 
Noll w zastępstwie burmistrza, jak następuje:

5!

Witam Pana, Panic Generale w i niemu pilnej 1 
pracowitej lud,mści, której życzeniem jest, aby 
nareszcie powrócił spo i pprządefc i umoż^wił 
obywatelom pracę licz troski o bezpieczeństwo. 
Wszystkie dawne niezg >dy muszą pójść w zapo­
mnienie, pracować musimy ręka w rękę pod o- 
.hroną silnej potęgi państw owej, aby odbudować 
Górny Śląsk. Chylimy czoła przed nową potę­
gą państwową i jesteśmy gotowi współdziałać 
wedle możności przy odbudowie państwowości 
polskiej, oczekujemy jednak od nowego pań­
stwa, że będzie nas traktowało sprawiedliwie', 
z uwzględnieni'm naszej odrębnej narodowości.

Następnie w imieniu ludności polskiej Kró­
lewskiej Huty przemówił p ldzkowski.

Przemówiła dalej sędziwa kobieta z Kró­
lewskiej Huty, w ludowym stroju p. Calasuowm i 
podata gen. Horoszkiew iczow i' sbleb i sól.

Następnie dzieci WiręezyTfy generałów' buaict 
kwiatów, puczem pochód ruszył przed gmach ra ­
tusza, Na rynku przemówił w iniien u polskich 
członków magistratu i  polskiej frakcyf Rady 
miejskiej radca Grześ.

Nadjeżdżającego samochodem gen. Szeptyc­
kiego witała ludność entuzyastycznie a w koń­
cu połączone towarzystwa śpiewackie z Królew­
skiej Huty odśpiewały hymn Rzeczypospolitej, 
utworu Feliksa Nowowiejskiego.

 --
{'  A M N F S T Y A  N A  G ŚLiJSKU

BERLIN 23. czerwca (Pat.) Gabinet Rzeszy 
przyjął wczoraj zawarty pomiędzy posłem drem 
Fcthardtem a polskim wiceministrem Seyd'ą gór­
nośląski traktat amnestyjny. Tr, klat przestano na 
tydimiast parlamentowi Rzcszy. Będzie on ba­
dany na jcdbcm z najbliższych oosiedzeń.

stał uratowany przed kompromilaeyą,ć nie u 
chronili się  jedimjk przed nią %  którzy mu wczo­

ra j na ratunek wbrew oczywistej locroe po- 
pospieszyu.
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Sffjm  u n ika  k o m p ro m ita c ji.
Wniosek P. P.

.WARSZAWA 23 czerwca (Pat.) Posieaze- 
nie Sejmu z 23 czerwca 1922. Na życzenie kilku 
stronnictw przystąpiono odrazu

do obrad nad nayłosci^ wniusku PPS.

w sprawie naruszenia konstytucyi z 17 marca 
tudzież t zw małej konstytucyi przez większość 
sejmową w dniu 16 i 17 bm. Przemawia p. Lie- 
berman (PPS.), dowodząc, że w interpretacyi 
małe, konstytucyi punkt ciężkości tkwi w 
słowie „organ" zamieniającem słow o „ Na­
czelnik Państwa". Organ ten zwołano przed po­
rozumieniem się z Naczelnikiem Państwa. Oba 
te współrzędne czynniki: Sejm  i Naczelnik Pań 
stwa, wyrugowano, przez co dokonano gwałtow­
nego bezprawia Co do wykonania, to marsza­
łek powierzył misyę tworzenia gamneiu p. Prza- 
powskiemu, napisał też do niego, aby zgłosił 
się do Naczelnika Państwa, celem otrzymania 
pism nominacyjnych. W ten sposób rola Naczel­
nika Państwa została ograniczona do roli pisa­
rza i dyrektora kancelaryi marszałka. Na pyta 
nie, co znaczą słowa „Naczelnik Państwa powo- 
łuie rząa*, odpowiedziano Marszałek powołuje 
premiera, a Naczelnik Państwa ma wygotować 
zażądane przez tegoż pisma nominacyjne.

Mówca ośw iadcza: Uchwałę z 16 i 17 czer­
wca uznaiemy za nieważną i nieobowiązującą. 
Sprawy tej me można rozwiązać arogą walki, 
należy szukać porozumienia. Punktem wyjścia 
jest właśnie nasz wniosek. Za sposób i motywy 
przesilenia me bierzemy odpowiedzialności. J e ­
żeli nam zarzuca się dążenie do jedynowładztwa, 
to tem

jedynowładztwem jest dla nas tylKo panowanie 
prawa.

Protestujemy przeciwko pogwałceniu i podepta­
niu przez większość sejmową m ałej konstytucyi. 
Postąpić należy w tej sprawie tak, jak postępują 
wszystkie społeczeństwa demokratyczne. Nigdy 
zwierzchnika państwa nie ogran:czono do roli pi­
sarza. lub wykonawcy woli marszałka Nasz wmo- 
se« stoi na grunt te rm łej konstytucji* gdzie jest 
powiedziane, że Naczelnik Państwa powołuje 
rząd bo należy to rozumieć, że porucza on ko­
muś utworzenie gatn ietu Je st tam mowa o poro­
zumieniu ze sejmem. którego to porozurmerua nie 
można jednak przyoblekać aż w formę uchwały 
sejmowej. Skoro zaś dotychczasowa forma po­
rozumienia r.ie dopisała, nie może być innej, jak 
ta, która jest stosowana we wszy. tkich Jem okra- 
cyach europejskich, to jest, że gtowa państwa 
po wysłuchaniu stronnictw powołuje rząd, a par­
lament ma możność skorygowania jego woli w 
ten sposób., ze na plenum obala rząd, który przy­
chodu gd skutku z pominięciem opi iii stronnictw".

S. odroczony
Dlatego seim, który zeszedł z podhtawy praw­
nej, powinien na nią wrócić i Tego chce nasz
wniosek.

P. G ł i  b i ń s k i  (Z. L. N ) sprzeciwia się 
nagłości wniosku naprzód ze względów zasadni­
czych. Iljchwała sejmu me może być w ten spo­
sób kwestyiOnówaiia. Co do samej rorawy, to 
zdaniem rrvowcy artrumenty nrzytoczone są nie­
uzasadnione Szło o interpretację uchwały zasa­
dniczej. Powzięliśmy uchwałę wyjaśniająca, któ­
ra ni* zawiera żadnej zmiany niatcryatnej i 
wsuazuie spo^oo postępowania, ho wiedzieliśmy, 
,J2 inieyatywa ralezy z reguły do Naczelnika 
Państv* a, lecz sejin nie może się zrzec. Skoro ma­
ta konstytucya postanawia, że to ma 'bvć poro­
zumienie ze sejmem, to jeżcu Na^zelnk Pań­
stwa me podojnpe i cyatywy i nie ma porozu­
mienia, a przez porozumienie należy rozumiej, 
nie wystushinie stronnictw, 'ecz zgodę, inieya- 
tywa przeehirfzi na sejm. jakkolwiek nie na 
sejm w pełnym składzie — bo uchwała pełnego 
sejmu ma tu znaczenie wiążące — to 'jednak na 
konwent, który przez regulaminowe okrrsleiiie go 
na ten wjparkk zmieniono na główą komisyę.

W yrazy ^desygnuje komisya główna" w na­
szej u.hwale nie oznacza powołania, lecz tylko 
inieyatywę, przeprowadza wiec równorzęctnosć 
pid tym względem dla oLu czynników. To, coś­
my postanowili, jest więc zgodte z małą kon- 
stytucyą i o  zadinyclt zmianach nie ma mowy. 
Mówca poddaje krvtyoe wniosek P P S , i oświad­
cza, że uchwsia Sejmu była ważna, ą uwestyo- 
nowanie taki/h uchwał byłoby niebezp ecznyrn 
precedensem, doprowadzającym do liberum veto. 
W  glosowaniu I z b °  o d r z u c i ł a  n a g ł o ś ć  
w n io s k u  181 g ło f s a m i p r z e c i w  173, a 
■wniosek jako zwykły odesłano db kom.syt kon­
stytucyjnej.

Przystąpiono do głosowani^

ńaff ordynacyą wyboTfizą,
Odrzuoono kilka poprawek do poszczególnych ar­
tykułów, W obec ^cofnięcia przez postów żydow­
skich ich p’ prawek do art. &., pozostały do tego 
artykułu tylko poprawki PPS., ze wyborcy całego 
obszaru Rzpltej wybierają 460 posłów zamiast 
108, jak propotuje większość. (Z tego przypa­
da ^08 mar diatów na wybory z okręgów, reszta 
zaś rta listy państwowe;. Na wypadek odńzu 
oerua powyższego wniosku zairua.Tt 408 propo 
.Mi] ą wrwskodawicy cyfrę 476 Na wniosek p. Rus- 
seta postanowiona) głosować imiennie nad każdą 
częścią wniosku. Wmosek ten odrzucono 235 gło. 
sami przeciw 121 Obrady odroczono db nastę­
pu tego posadzenia, któie odbędzie śię vve wto­
rek, o  godz. 15.

RA^STW O W A r a c a  k o l e j o w a .
W ARSZAW A, 23. 6. (Pat.) Drna~28. bm. 

odbedzio się w  m inisterstw ie kolei drugie ple­
narne posiedzenie państwowej Rudy kolejowej, 
która ma w yrazić opinję interesowanych sfer 
gospodarczych i spełeczny-ch w sprawie zaga- 
anien -w dziedzinie kolejnictwa. W dniach 26. 
i 27. b. m. odbędą £,ię posiedzenia trzech komi­
tetów, wyłonionych przez Radę, t. j komitetu 
taryfowego, eksploatacyjnego i inowó budujących 
się kolei. Komitety te m ają  za zadanie rozpa­
trzeć bliżej i przygotować m ateryaJ, na podsta­
wie którego pełna Rada wyda opinię ostatek 
czną.

rOie było rokowań z Ukraińcami.
WARSZAWA, 23 czerwca. 'Pat.) W związku 

z umieszczoną przez prasę wiadomością, że w 
ministerstwie spraw wewnętrznych toczyły się 
meurzędowe rokowania między przedstawicielami 
rządu a pełnomocnikami umiarkowanej grupy 
ukraińskiej partyi trudowej we wschodniej Ma- 
łopolsce celem ułożenia jakoby stosunków 
współżycia pokojowego między polską a mało- 
ruską częścią ludności wschodniej, ministerstwo 
spraw wewnętrznych komunikuje, że w iaJom ość 
powvzsza pozDawiona jest wszelkiej podstawy 
Jftluyczncj.

SK Ą R G I NA G W A ŁT Y  N IEM IEC K IE .

KATOWICE, 23. 6. (Pat.) W czoraj zgłosu  
ła  się do Lalondera doputaoya polska z Rudy 
przyznanej Polsce i przedstawiła gwułty nie­
mieckie. Deputacya oznajm iła, że baudr nie­
mieckie na nowem pograniczu polsko-niemie- 
ckiem atakują codziennie przy użyciu karabinów 
maszynowych pograniczne gminy polskie 1 n a ­
padają na robotników udających się do p ra cy .  
Calonder polecał deputacyi zgłosić się do władz 
Koalicyjnych, które w tym powiecie jeszcze u- 
rzedują ortu  tkargi te przedstawić nuajrodaij- 
nym czynnikom niemieckim.

ZM IA N A  USTRO IŁ! W R 0 S Y I

E JL W E SS , 23. 6. (Pat.) Radio. Z Moskwy 
donoszą, że komisarz ludowy Osiński przed­
stawił projekt zmiany konstytucyi bolszewickiej, 
według którego w szechrosyjski komitet wyko­
nawczy byłby wzorowany na konstytucyach za­
chodnich. Przewodniczący komitetu Kalenin miał 
by ob jąć funkcyę podobną jak  prezydent R eich­
stagu, przewodniczący zaś Rady komisarzy lu­
dowych fu n k c ję  kanclerza Rzeszy.

ECH A ZflJŚC W  BĘDZINIE
(Urzędowe wyjaśnieni,;).

WARSZAWA. 23. czerwca (Pat.) W  związku 
Z komunikatem ministerstwa spraw wewnętrznych 
w pjziedirocie zajść w Bedzmie. podczas ma- 
n.festacyi anrjdrożyżnianej w d!n u 17. maja i 
zarzutów jakie „Robeurk'" skierował przeciw za­
chowaniu się starosty ńędtzirisKego, nu. isterstwo 
spraw wewnętrznych po orz< prowadzeniu na 
miejscu śledztwa przez województwo kieleckie u- 
.stala. MardieSiaicrya powyższa, która miała zgo­
dnie z zapewnieniami organizatorów, dane mi sta- 
pocoie nosić charakter ścisłe eu>nom,czny, przy­
brała wskutek znacznego w niej ucbiału żywio­
łów komunistycznych wyraźnie znamiona, anty pań­
stwowe i politycznie W  prezedyum zasiadał ko­
munista Inny komunista, Seholz, rozagitowaw1- 
szy tłum swem przemówieniem, doprowądżił do 
u.liwalc-nia rezolucyi między umerni ta^że żądanie 
uwolnienia więżmów politycznych Komun yci o. 
b°cni na wiocu wznosili okrzyki na cześć Rost i 
sowieckiej. W obec takiego stanu rzeczy i?.d,iiał 
sie starosta zmuszonym wbrew pierwotnie da­
nemu zezwoleniu zabronić przedefi owanja tłumów 
przed starostwem, zwłaszcza ze znajdowało się 
tam wietu pijanych i  w konsekwencyi zamKńąĆ 
kordonami policyjnym ulice prowadzące dó 
gmachu starostwa, a pozatem wezwać pomocy 
wojska dla ocłnony więzienia Okazato się, że 
ani w’yłoniona przez wiecujących dlegacya, ani 
prezydyom nie pozwoliły zHpar.awać nad1 roza;ri- 
towanym tłuniem, który mając wolne ujście, usi­
łował mimo to przełamać kordony policyjne, min. 
tając prżytem na policyę obelgami u kami* nńnri 
skutkiem czego di1'och runkcyonaryiszy iejże od­
niosło rany.

. Naczelnik oddziału policyjnego uprzedziw­
szy parokrotnie, że ma rozkaz w  razie czynnego 
wystąpienia tłumu użyć broni, rozprószył ruo- 
tłoch szarżą policyi konnej, przyczem jednak 
wbrew doniesieniu dzienników radykalnych, 
nikt z tłumu nie odniósł obrażeń fizycznych, 
szabel bowiem użyła policya jedynie dla po­
strachu. Nikogo nie aresztowano tlurn w  koń­
cu rozprószył się. Delegaci, którzy udali się do 
starostw a, zachowali sie tam niewłaściwie, żą­
dając usunięcia policyi 1 zata ja jąc przed staro­
sta polityczny charakter uchwalonych rezolucyi.

W obec powyższych wyn ków dochodzenia, 
nie może ministerstwo spruw wewnętrznych l i ­
znąć postępowania starosty będ: ińskiego za nie­
prawidłowe, gdyż było ono zarządzone dla o- 
chrony porządku publicznego, zagrożonego przez 
biorące udział w m an ifestac ji żywioły1 antypań­
stwowe. Taksarno nie zasługuje n.i naganę jm- 
stepowanie policyi,* która wobec prow okacji za­
chow ała zimną krew.

Fowrot repatriantów z Rosyi.
WILNO. 23 czerwca. (AW.) 22 b n . przybył 

do Wilna transport repatryantów przeważnie 
z guberni jekateryneburskiej, permskiej i tem- 
bowskiej. Podroż trwała przeszło 2 miesiące. 
Repatrvanci opowiadają, ie  śmierć głodowa 
zwłaszcza z 2 pięrwszych guberniach jest wy­
padkiem zwykłym. Wymieniają fakt aresztowania 
w Czelabińsku muzyka, u którego przy rewizyt 
znaleziono 40 głów i kości i dzieci do 12.

TRA KTA T  H AN D LO W Y P O LSKO  - CZESK I.
PRAGA, 23. 6 (Rat.) Izba posłów p rzeję­

ła  w czoraj traktat handlowy z Polską. Prasa 
rześka zaznacza, że traktat ten świadczy o za­
cieśnieniu przyjaznych stosunków pomięiizy Pol­
ską a  Czechosłowacyą, i daje wyraz aadzieji, 
że te dobre stosunki utrwalą się równa ż na 
terenie politycznym.

JUNKRY NIEMIECKIE WOBEC SWEGO 
PANSTjW A.

BERLIN, 23 czerwca' ' (P a t) W  Reichstagu 
przybyto dó wielkich awantur w czasie przemóc 
wienta socjalistycznego posła Dampfera,. rodńktora 
„yorw&rtsu" który zarzurn junkrom że uchy­
lają się od  świaoczen na rzecz państwa i poparł 
to do«cumentami z czasu wójny, gdy wtelu z nich 
wstrzynr-wato się od uprawienia roL, aby tyl­
ko uniknąć rekw izycyi. >

x.
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Czy newy „putsch“  reakcyjny w Niemczech.
W  osiu.nich rf^ach opinia cfemok^tyczna w 

Nleujiu^ch znowu żywo z a sp o k o iła  się możlii- 
WJŚcną nowego „ptrcsrhu" reakcyjnego. Już ud 
teen g u  tygodni ukazywały się jaskórai, zwań 
uująpe przypływ energii zamarhowej. W  bawa­

ry! raomarehiści wyprawiają awantury, "be--czesz- 
cizą godłu- państwowe, agitują za skrajnym reak- 
cyomsta Kahrem, jako przyszłym prezydentem re. 
publiki W  drugim raju flmnarchistów «— w Pru­
sach Wschodnich — upajano się uroczystościami 
na cześć Hi.idenburg", w czasm których doszło 
w Królewcu do krwawego starcia komunistów 
z , Reic-hswehr^ą" która nie ma prawa wystę­
pować w roli policyi, ani brać udziału w demon- 
stracyacn W. Ofelfe.iburęfu sąd przysięgłych u- 
wolhił kpt Killingera, oskarżonego o Współu­
dział w zabójstwie b. ministra Erzbeergcra (bez­
pośredni* sprawcy zabóistwa przebywają zagra­
nicą). Oorócz tego cały szereg mniej łub wiecej 
znaczących wydarzeń wskazywał na to, że monar­
chiści niemieccy 'istotnie gorączkowo przygoto­
wują „putsch", kt«ry — niejako — jaKbj ,-w isiał" 
w powietrzu

W  mim, z iG g o  b. m „Freiheit"' berlińska 
zamieściła ołarmujący artykuł p. t. „Przed nową 
nocą św. Ber.tłomieja , w którym z dobrze poin­
formowanego — jak pisze — źródła poda,e wia­
domość, że w Niemczech odbywa się , przegląd 
armii" reakeyi związane! juz w silne związki 
i rozlanej po całym kraju. Utworzono zwarte od 
działy, noszące nazwy gen Hi ndienburga, Luden- 
carffa, Vorb icWa i t, p. Nawet połicya („Shupo") 
została wciągnięta do drganizacyi inonarchis- 
tycznej j. Wszystkie „podejrzane" osoby wciąj- 
gnieto na czarne listy. W szędzi" wre gorączko­
wa ora^a przygotowawcza, a ostatnie h isła  rr̂ eją, 
być udzielone w noo świytojamską. Reakcya db- 
■4sonak; zdaje sobie sprawę, ze obecnie gra będżic 
tnidnieisza. aniżeli w marcu 1920 r., to też przy- 
gotov uje się lepiej •

Artykuł „Freiheitu" Wywołał zrozumiałą sen- 
zacyę Cała prasa lewicowa zaczęła, jakby na Ko­
mendę, wydobywać z ukrycia fakty o yrzy goto­
waniach manai elastycznych M. in major dr. 
Schiitzi.iger w odczycie swym stvierazit, m  po­
tęga monarchistów w Bawary, urosńa już do uego 
stopnia, że tyłku niezgodność co do osób wstrzy­
muje obwołanie monarchii w Bawaryi. Niektórzy 
mianowicie pragną mieć na tronie Wittelsbacha, 
inm* Habsburga, jeszcze inni ohenzollema. No 
wa monarchia oprócz Bawaryi, w razie udania się 
próby, imałaby objąć także Tyrol i Salzburg.

W  parlamercie Rzeszy na podstawie wszyst­
kich tych wieści alarmuj acrch socyal ści nieza­
leżni zażadaJi od rządu wyjaśnienia w sprawie 
przygotowywanego zamachu Ale wniosek nieza. 
leżnych upadł. Głosowali przeciwno niemu — 
rzecz zadziwiająca — także większuściowcy, o- 
bawiający się widocznie, aby rząd koalicyjny nfe 
rozpadł się w chwili obecnej ze względów poli­
tyki zagranicznej, a nie doceniający niebezpie­
czeństw, grożących republice od wrogów we­
wnętrznych Powtarza się tu ta saun lekkomyśl­
ność, co w marcu 1920 r ,  kiedy to Noske na 
kilka godzin przed’ zamachem Kappa ironicznie 
-się uśmiechał, gtfy go ostizegunu przed mającym 
wybuchnąć „putsehem". Sprawiedliwość każe 
przntnać, że Scheidemann, przemawiając na ze­
braniu publ cznem w Berlinie, nawoływał do wal­
ki o obronę republiki pod hasłem: wróg jest na 
prawicy Również prus'ri minister spraw wewnętrz ,̂ 
nych — wiekszościowiec Seyermg — określił o_ 
buuny stan rzeczy jawo bardzo groźny i nawoły­
wał do czujności.

W  związku z mająoemi w dn 28-gO bm (w 
dziel podpisania traktatu wersalskiego) .mstąpiL 
demonstracyarm z»* stron orgamzacyi b. oficerów- 
i żołnierzy zarząd większościowców* w żywa w re. 
-flołueyi co  organizowania kontrdemoi.stram’i ro> 
hutniczych.

K i i n d j f d l & t  n a  £9 & c z e l t i « k a  s ! w f
Nie wszystkim zapewne wiadomo, że ende­

cy (.tddawna odurzają się marzeniem że naczel­
nikiem państwu po Piłsudskim, którego rzecz pro. 
sta unł obałb, bedzie Korfanty Wypieścili w 
ivrvch maleńkich duszyczkach ten ideał i  opowia­
dają sobie tajemniczo na konwentyklach czy her- 
batkudi, a )  to m . odrodzenie przyjtfoie na Pol­
skę, gdy na czele państwa sianie Korfanty. Mo.,.:

nawet kretem zostanie.. Pomyśleć łyłko Będą 
honory, po idy dla biednych męczenników en­
deckich tak pnmewjoranych przez Belweder. A 
pan Korfanty, przygo.owuje się juz obeer fe do 
tej roi O;o na bankiecie wydanym w Katowicach 
przez Związek oficerów rezerwowych dl® generała 
Szeptyckiego, wygłosił Korfanty mowę tej tre ­
ści.

W  obecnej chwili połączenia Górnego Ś lą­
ska z Polską, należy życzyć sobie przedewszyst- 
kiem, by Polska zapewniła sobit spokój, bo tegiu 
tak Śląskowi jak i Polsce gwałtownie potrzeba 
Polska musi byc gotowa dla obrony granic swo 
ich na 'Zachodzie, nietylko na Wschodz ę, ale 
największą ssicodę wyrządziłoby Polsce pobrzę­
kiwanie szabelką. W  Polsce me ‘może rządzić 
prad demagogiczny, który porów-nać można z 
chamstwem. Należy sobie życzyć, aby rządziła 
nie megalomania I chamstwo, lecz mtotr.a doj­
rzałość umysłu i charakter i

Właśnie dojrzałym umysłem i it ha ran terem do 
prow udzenia nawy państwa będzie sam p. Kor 
finty. Ponieważ drugim kandydatem (est paru He­
lena Paderewska, sądzimy, że byłaby to dobrana
para.

Potrącenia na pndatek dochodowy
Na nodstawie ustawy z dńia 4-go kwietnia 

1922 r. oraz wydanego do tejże ustawy rozjm- 
rządzenia. m inisterstw a skarbu z dnia ‘22-go 
kwietnia 1922 r., każdy pracodawca w ypłacający 
uposażenia, emerytury i wynagrodzenia za na 
jem ną pracę, których wysokość, obliczona w sto­
sunku rocznym, przewyższa 300.000 marek u 
poszczególnego pracownika, obowiązany jest 
obliczać i poirącać podatek dochodowy, przy­
padający od •wypłaconej każdorazowo kwołv w , 
nagrodzenia. Polrąoone w ciągu danego miesiąca 
sumy podatku pracodawca obowiązany jest n a j­
dalej do 14 dni po upływie tegoż m iesiąca wpia- 
cić  do w łaściw ej kasy skarbowej z załączeniem 
wykazu potrąceń, sporządzonego według prze­
pisanego wzoru, względnie odpisu listy pracy, 
zaw ierającej dane. niezbędne do sprawdzenia 
prawidłowości dokonany eh potrąceń.

Potrącenie podatku ma być uskuteczniane 
począwszy ood 1. Iipca b. r. punktu alhie przy 
każdej wypłacie, w wysokości zależnej od sumy, 
w\płaconego uposażenia, a  m ianowicie: od w y­
nagrodzenia, którego wysokość, obliczona w sto­
sunku rocznym, twwosi. ponad 300.000 mk do 
480.0tX) 'mk. potrąca się 0.2 proc. wypłaconej 
kwoty; ponad 480.000 mk do 720.000 mk 0,3 
proc. ponad 720.000U mk. do 1,000.000 mk 0 4 
proc. ponad 1,000.000 mk. do j 800,000 mk —
0.6 proc.; ponad 1,800.000 do 2,400 000 mk. — 
1 proc..; ponad 2.400.000 mk do 3,000.000 mk 
— 1.7 proc.; ponad 3,000.000 mk. do 3.60U.0O0 
mk. —  2 5 proc.; ponad 3,600 00 mk do 4 ,00° 000 
mk. potrąca się  3.5 proc. Wypłaconej sumy 
Od wyższych (ponad 4 ,000.000 m l .) uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za na-
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PRZEKŁAD Dr. EELICYI NOSSIG.

(Ciąg dalszy).
— Powiedz pan, kto panu dał te ulotki?
— Tego, niestety powiedzieć nie mogę, zna­

lazłem je pod rynną
— Upierasz się pan przy tem głupicm kłam ­

stwie ?
— Mowie prawdę, pan.e poruczniku.
—  Chcesz pan zatem własnem życiem zasła­

niać współwinnych?
—  Powiedziałem panu wszystko,[co wiem, p a­

nie poruczniku.
— Dobrze. — odrzekł porucznik. Wyjął ze 

szuflady stołu parę ręcznych kajdanek i nałożył 
ic Dżymowi. Potem wziął szablę i rewolwer; — 
Dżym, który me znał wojskowych zwyczajów, 
p.zeiąkł się śmiertelnie Lecz oiicer opasał się 
tylko bronią, włożył futro, rękawice skórzane i 
czapkę i kazał Dżymowi iść za sobą. Przed do­
mem czekał automobil. Oficer z Dżymem i dwo­
ma żołnierzami pojechał do wojskowego wię­
zienia,

IV.
Więzienie to kazał zbucłSKać ćar, a~ehy lud 

tego kraju trzymać w jarzm;e; a teraz służyło 
ono sprzymierzonym do tego samego celu 
Ogromne, kamienny budvnek ste>czał ponuro 
w pośród nocy, a Dż\m. który w Leesyijle g ło­
sił, że Ameryka jest jeszcze gorsza, niż Rosja, 
widział teraz, że się pomylił. Ameryka i Rosja 
dorównują sobie.

Weszli przez kamienne wejście, żelazne drzwi 
otwarły i ze zgrzytem znów zatrzasnęły się za 
nimi. Przy biurku siedział sierżant i zapisywał 
do księgi daty podawane pizez Dżym a, podo­
bnie jak się to działo w Leesvilk w Stanach 
Zjednoczonych. Sierżant miał na sobie mundur 
khaki, lecz pod tym kolorowym mundurem no- 
zostal tym samym sierżantem policyjnym, jakim 
był w ójczyznię; wyznaczono mu dawne jego 
zajęcie — zupełnie tak samo, jak solarzom  ka­
zano wbijać gwozdzie a chirurgom wykonywać 
operacje.

— Sierżancie Pcrkins — rzekł porucznik —  
oto wypadek, który polecam uwadze pana.

— kak, panie poruczniku
—■ Tego człowieka przychwycono na zdra­

dzieckiej propagandzie przeciw bezpieczeństwu 
armii. Wiemy na pewno, że ma współwinnych, 
lecz w/braria się ich wymienić. Musimy mieć te
nazwiska.

— Tak, panie poruczniku.
— Musimy je mieć natychm iast; inaczej ro­

zejdzie się wiadomość o jego aresztowaniu i spi­

skowcy nam umkną. Wvpiowadź pan tego czło 
wieka, wypytaj pan go, staraj się dowiedzieć, o 
możliwe, ja  tu poczekam.

— Dobrze, panie poruczniku.
Sierżant wyprostował potężne swe cielskc 

powstając z krzesła, ujął Dżyma w swe klesz 
czowe palce i ciągnął go z sobą przez dłut 
korytarz i po jakichś schodach w dół. Ro drc 
dze zaorali jeszcze dwóch ludzi w mundurac 
khaki i wszyscy czterej posuwali się przez po 
dziemne korytarze, aż doszli do wiezienia, zam 
kniętega żelazne mi drzwiami. Weszli, a zatrzć 
śnięcie żelaznych drzwi ozwuło się w biedni 
duszy Dżyma n!by dźwięk pogrzebowego dzwoni 
Sierżant Perkins pochwycił Dżyma za barl 
i z wściekłością wytrzeszczył na niego oczy -

— A teraz łotrze mów!
Człowiek ten był w Ameryce sierżantem pc 

licyjnym, rozumiał się zatem doskonale na „m 
todzie sekcji trzeciej", doprowadzającej więźnió' 
do tego, źe mówią wszystko, co w!edzą i jeszcz 
niejedno, czego nie wiedzą, a co policja us! 
szeć pragnie. Jeaen  z dwóch żołnierzy, rlutonr 
wy Connor, znał również tę metodę — z wh 
snego doświadczenia. Był włamywaczem, a n> 
zwisko tego widniało na wielu SDisach więzier 
nich . Ostatr.. raz zaaresztowano go Doacza 
bojki w szymcowni, a sędzia, nie znający prze 
szłości oskarżonego, dał się wzruszyć jego łzan 
iitfw olnił go pod warunkiem, ażeby natycnmia* 
wstąpił ao  wojska.

(C. d, U.J.
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jemna praca stosuje się stopę propenfowa potrą 
<perua, podaną w o k a li ogólnej w art. 6 pow oła­
nej na wstępie ustawy z dnia 4. kwietnia l fJ2 2  r.

Jednorazowe wynagrodzenia dolicza się do 
Bumy ostatniego periodycznego wynagrodzenia, 
obliczonej w stosunku rocznym.

iW- razie zaniedbania powyższego obowiązku 
łub nieprawidłowego spełnienia go pracodawca 
naraża s ię  na zapłacenie należnego podatku 
e  własnych funduszów wraz z odsetkami za 
.Twłokę w wysokości 2 proc. miesięcznie i z 
kosztami egzekucyjnerni, a nadto na grzywnę w 
myśl przepisów art. 32 ustaw y z dnia 4 5kv Letnia 
1922 r.

—B*l —

Jtfowiny z dnia.
Lwów, 24 c z e r w c a  

kEPERTU A R TEATRU M IEJSK. W E LW OW IE: 
P o c z ą te k  przedstaw ień  o  godzinie 7  3 0  w ieczór  
W s r b o tę  .Z ło tn ik  z T o le d o ”, o p era.
W  niedzielą o  g. 3 3 0  .W ielki ba.®t- (gościn ny  w ystęp  

N. K irsanow ej i A- i o rtu n aia .
W  niedzieię „Ż yd ów k a”, o p era  
W  poniedziałek  .Z ło tn ik  z T o le d o * , opera,
We wtorek .Klątwa*, tragedya Wyspiańskiego (go­

ścinny występ Ordor Sosnowskiej).
W e środ ę .P o p is  sz K O ły  d ram aty czn ej* , F . F rą c z -  

k o w sk ie g o .

Po każdern przedstawieni i wierzornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkack.

REPERTUAR T E śT h U  MAŁEGO, Gróaedka 2 b:
W sobotę .Kochanek z oDłoków”, komedya.
W niedzielę .Czysty interes”, komeaya.
W poniedziałek i wtorek „Kochanek z obłoków*, 

komedya.
--

REPERTUAR TEATRU NOW OŚCI,ul Słoneczna:
We sobotę .Manewry jesienne*, operetka
W niedzielę „Dudek*, firsa.
W poniedziałek .Kuzynek z Honolulu*, operetka.
We wtorek .Manewry jesienne*, operetka (po raz 

ostatni).
bilety do I eatru No wości sprzedaje kasa zamawiaft 

w fratrze Wielkim wejście od ul. L eg « nów w dzień za* 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów)

• ^
POLEGŁYM OBROŃCOM LWOWA, złozy 

Społeczeństwo po.stde hołd, ooświecająr Kamień 
węgieiny pcSd knpl’oe na cmentarzu w niedzielę 
25 czerwca 1922 r. — Do go-diz. 9 rano zbiory 
się uczestnicy celem M ięcia  udziału w porłir> 
dżie w  nastmującvm peaząku: W ojsko w  uiicy 
Halickiej; P-^pfrezen-tanci władz i instytutu pań­
stwowych bolo kaplicy Btumów; Sokolstwo: Ry­
nek od ul. H aJiA kj do ul. Krakowskiej; S**ajt 
w ui. Krakowrr, te j, Stowarzyszeń a i 'organi jacye 
Rynek od ul Kreucowskiej do Grodzickich; Ce­
chy i korpOracye: u wylotu ul. Dominikańskiej; 
Pielg ■zymki. Rynek od ul Grodzickich ab  Ruskiej ; 
Publiczność: p’ac Dorru.u'ńańsk,. Poczem wyruszy 
poehod na cmentarz Obrońców Lwowa. — O 
gudz. 10 uroczysta msza, poczem poświęcenie 
mamienia węgielnego. — W  niedzielę cmentarz 
do godziny 10 raiuO zamk uęty.

ZWIĄZEK BYŁYCH LFGIONISTOW zw r^ a  
się do ^ałego P  T. Społeczeństwa z prośbą o 
ladawanic im puradf oraz wdowom i  sierotom 

no ruch.
Prosimy o  łaskawe zgłaszanie wolnych po­

sad db bauea Pośrednictwa Pracy dla byłych 
Legionistów Potok' h ul. Zielona 7, prawy p ar­
ter. T«Jcsamo przyjmuje się łaskawe datki l̂ia 
,vjclów i sierot po poległych towarzyszach brori

Zarazem bmro pośrednictwa pracy przy sto­
warzyszeniu b. Leg. Poł ul. Zielona 7, uprasza 
wszystkich kolegów bezrobotnych, wdowy’ i sie­
roty po Legion.stach Poisldch o natychmiastowe 
arejestrowafiie się. Godź. urzęo od 10 — 2 i 

5 — 8 iv racz.
HOJNY DAR ARTYSTKI. Pani Ordcn- So­

snowska, której gościnne występy na scenie lwowz 
oskiej cieszyły sie tak w dlkiem a  zasłuzonem 
fowodzertirm, na< esłała na rece prezr sa Tow. 
dziemu icarzy polsfc eh red Lasków nkicrego, kwotę 
100 0 0 0  mk. n a  fundiusz Wdów i sierót po dzirn- 
ndoaraMł ppfefczch

jjSU MOGIŁ CZUWA STRA Ż". Pud tym ty­
tułem towarzystwo Straży mogi* polskich wydaje 
jednodniówkę zredagowaną przez piof. Madej­
skiego. Broszurka ta o 32 stronicach druku za­
b iera  'iczne .lustracye, projekt cm entarza 0 -  
broriców Lwowa, oraz artykuły okolicznościom 
we z listopada 1018 r. Ruzsprzedawać się bę­
dzie po ulicach m iasta, a cały dochod obróco­
ny na cel budowy cmentarza dla Obrońców 
Lwowa.

DOROCZNE KONCERT Y uczmow lwowsme- 
g> konserwauoryom, odbędą się w następu,ącym 
porządku. ,

1) Dnia 25 czerwca 1922, o  godż. 12 w po- 
rudnie, klasy prof Tarnawskiej, Z. Kozłowi.
; kiejj i W 3  zera.

2) Dnia 29. czerwca o  podz. 12 w połuunie 
klasy prof. M. Sołtysowej i M Wolfstala.

3) Dnia 30. czerwca o  godz. 8. wieczór, 
alasa pror. H. Sztopakówny

KONCEPT cJCZNlÓW kursu koncertowego- 
prof W i t o l d a  F r  iłem  a m i a, odbędzie się we 
wtorek, 27. czerwca, o  godz. 8 wieczór.

3ilety są db nabycia w Konstr watory um
AUjDYCYF vV TEATRZE WIELKIM Z przy­

czyn niezależnych od tfyrekcyi a przeoewszyst- 
teiem dl i tego. ze mieiska Komu ya teatralna ma 
być obroną na próbie głosów, audycye odbę­
dą się nie jak zapowiedziano w niedzielę, lecz 
w czwartek b. m o  godz' 3.30 popołudniu w 
óbeitmosi i Komisy i teatralnej, dyrefecyi, prasy. ka­
pelmistrzów i reżyserów Wszyscy kiórzy pra­
gną uzyskać debiut, winni postarać się o Tiu- 
dvcyę. W  tym, celu należy zgłaszać się w sekre- 
taryaue, codziennie miedzy godz 11-tą e  12 tą 
w południe.

DZ1S „ZŁOTNIK Z TOLEDO*”. Starami© przyj 
gotowa nio, bardzo dobra obsada, rawpych de 
woracyi i piękny balet, wszystko to składa się 
na całość ni*IHłtiemje interesującą Przed rozpo­
częciem dzisiejszego przedstawienia chor Soko­
łów odśpiewa kantatę z now oaj zjazdu Sokol­
stwa pilskiego. Lpzesinicy zjazdu będą na przed­
stawieniu.

„KLĄTWA" St. Wyspiańskiego, Której pre­
miera cdoędżie się we wtorek w Teatrze Wielkim 
wzbudzua ogromne zainteresowanie. W  głów­
nych rolach występują, znakomity nasz gość Or­
don- Sosnowska, pp. Wlelłand, Niemi rycz, MV- 
hutowicz, Sarno w d j 1 ochman. Kooarsk’ Hebkt- 
Kowalski Reżyseruje dyr Czarnowski Nowe de- 
kor icye wyszły z pracowni Balka i Podty nskń 
go. Sprzedaż biletów na wtorkowe i i -rodowe 
przedstaw ieni< „Klątwy”* rozpoczęta się we 
wszystkich kasach s

BIAl.I Ml.jRZYNI Z BANKU ROLNICZEGO 
W E  LW OW IE Pożałowania godnym jest los 
funkcyimaryuszy tej instytucyi, bankowej z ul' 
Kopernika 1 20. Pr^ca w biurze trwa od godz, 
8 — 3 bez przerwy, zapłata zaś waha się pomię­
dzy 16 — 18 rys mk. m iesięczne Jak  urzędnik 
obarczony rodziną moż-e wyżyć z tej płacy, to 
jest tajemnicą, której szeFowie tej firmy nie pró­
bują odcy Prowywać Tlen olanuJortki wvzvsk ko­
nieczny jest po fo tylko aby d\ rektorm ue mo­
gli pobierać milionowe tantycmy. I tak p. Konder. 
ski tylko a como tantyemy pobrał 4.000 000 mk. 
a prokurent p. Kozłowski, stary m imut bu-chab 
icryjny 1 kawaler pobiera 120 000 mk. miesięcz­
nie Ile razy zanosi się na podwyżkę tyle razy 
dyrektor ulatnia się za granice dolski, a pro­
kurent twierdzi, że nie ]e&t upoważniony db wy- 
płaty.

Praca w biurze jest wielka, a za godziny 
nadprogramowe pła-d się a/ po 85 mk. Bezmi‘o  
sierny \vyzvsk personalu zasługuje na bezwzgle 
dna potępienie.

GŁODOWIKA W WIĘZIENIU. PRZY IUL. BA­
TOREGO. Dochodzą nas wieści, że więźniowie os­
karżeni o  przestępstwa polityczne osadzeni w 
więzieniach lwowskich muszą dobijać się przy­
spieszania toku rozprawy przy użyciu gtodówk .
I tak mę-dawno oskarżony Hartmar, kilSciKii.io 
wym postem protestował jorze: iwko l>ezpodśta- 
wnemu zamknięciu Na śkutek tej głodówki os­
karżonego wypuszczono na wolną stopię Wynika 
stąd pro6ty wniosek, że podst iw do cgra.t izena 
go w wolności nie 'było. I czyż uchodzi, aby 
w demokratytMiej republice obywatel walczyć mu 
siał praeicrAfio bezprawnemu porhavian;u go wol­
ności osabistei na skuurk yodtonmslę pierwsze­

go ltpszego poTicyanta, aż przy pomocy zagła­
dzania się.

Ele się bawią ci, Którym powierzoną zosrnła 
piecza nad urzędową sprawiedliwością w Polsce.

KURSY WALUT. Na giełdzie ofioyalnej we 
Lwowie wczoraj płacono za L dolara od 4.220 
do 4 320, doi. ka.uad 4.20, marki niem. 11 — 13, 
le je runi. 2o— 20, liry 210, franki franc. 366, 
fr. beig. 345, fr szw ajc. 8u0, kor czeskie 83, 
kor a ;u str stemp. (T29, f. szier/ingi ia .3 0 0 , 
ruble carskie w banknotach po 100 i 500 r. 
płacono po 150 mk.

ZYRITA OD PIORUNA. W Pcdłupu, pow. 
bobreckjego, 70-letnia Marya Proszow ska na po­
lu podgarrortła ziemniaki. W tym czasie piorun 
uderzywszy w nią zabił ją  na m iejscu.

POBIUIA. 33-łetm Aleksa/ido- Stankiewicz, 
kupiec, lechał wieczorem mwereni przez ulu q 
Zorriarslynow^ską. W tym czasie kuku podchmie­
lonych awanturników wybiegło z restauratw i 
Dziurbakla i napadłszy na S . ciężko go pobili, 
przyczem zwichnęli mu prawą rękę.

POŻAR LASU. W Przyszowie, pow. Nisko, 
spaliła się część lasu, wartości I j O.OUO rnfo, 
na szkodę Frankicgo. W kwietniu lir. na szkodę 
tego w łaściciela spaliło sio kilkadziesiąt mor- 
gow zrębu, w artości 3 miliony m arek. Ogień 
wówczas powstał \vskutek nieuwagi 62-lcuiie- 
go Klerneńsa Madeja.

ZAGINIENI Dr. Jakob Neuman, doniosł po- 
liiayi, ze bratanek jetro 14-ieuu Eleonor Serles, 
zam. przy ul. Kościuszki 1 18, wydalił się przed­
wczoraj z domu w zamiarze wykąpania się w 
SwnezJ i jpd t-ago czasu ślad za mm zg in ą ł.

Bogumiła H^rob-czkowne, guwernantka u p. 
B Jaworskiego, starosty w Kołomyi, dnia 9. b. 
m przyjechała d:> Lwowa, aby w konsulacie Cze- 
cho-słow pek m uzyska i wizę na paszporcie Tu 
zajechała db p. M GłaczyńJkiej, zam przy ul. 
Obertyńałuej 1. 8. Wróciwszy z .imsulaiu z obu­
rzeniem opo w mdlała, że jeden z urzędników na­
mawiał ją. aby z nim wspólnie wyjejham do 
Czech. Herdliczkówna następme wyjechała db Ko- 
łoiiiyi, gdzie pozostawiła swe rzeczy r  p ;e r iv  
d’ze. Od tego czasu ślad za guwernantką zaginął

WYPADKI. Anna Olejnik, zamieszkała na S^- 
giiiówoe, zamiast wódki przypa-uzowo napiła się 
karbilu.

Jozef N-agy, z Kamie»ii ipoła, jadą<: placem 
Kraloowsltym ootraicił Marye Modr toką. która odć 
mosła liczna koi.rizye Pogotowie rat. udziezito 
un pomoicy.

 --
NA POMOC OBROŃCY LWOW A i inwal?. 

dzie z powstania górnośląskiego, dwukrotnie 
ciężko rannemu, którv znaiazi się we I-wowm 
I>ez środków! Składki przyjmuje admiimtrtrap 
cya „Dzienn-ika Ludowego *.

yadzsiane

Kasa chorych miasta Lwowa
poddje ninlejszem  do w iadom ości, że  M in isterstw o P ra ­
cy i Opieki S p o łeczn ej na podotaw ie art. 21 ustaw y z  
Ania 19 m aja 1920 — zatw ierd ziło  uchw ałę Rudy K asy  
ch o ry ch  m iasta  Lw ow a i  dnia 17 czerw ca  1922 w kie­
runku dalszego utw orzenia grup za^obkow ycn az o o  
grupy 42  t j. do granicy  3 .0 0 0  tk. iziennego zaroDKu, 
z w iżn o S cią  od I -g o  lipen 1 922 b H ad k a  u b ezp ieczo ­
n ego w ynosi tygodniow o 363  Mk. bo ten. zasiłek  pie­
niężny w czasie  ch o ro b y  cz ło n k a  1 .200  Mk. dziennie, 
zasiłek  na pogrzeb 42 0ÓO Mk.

P. T  P raco d aw có w  w zyw a się do  podania K asie  
ch o ry ch  rzeczyw istych  z a ro b k ó w  u bezp ieczon ych , przy­
czem  się zauw aża,' że do z a r c t K ó w  za liczać  należy  
w szelk ie św iad czen ia w gotow ce i w n atu rze .

T ab licę  r o z sz e rz o n y c "  g ru p  z a ro b K o w y c r  z o a p o -  
w iadającem i im składkam i i zasiłk am  — w yd a,e  biura 
K asy ch o ry ch  m iasta  L w o w a  — B rajero w sk a  L, 6

Zarząd Kasy chorych aiiasia Lwowa.

Specyalłsta chorób skórnych i wenerycznych

D r . ¥11. L a u t e r s t e i n
b. e lew  k lin ik i d erm a to l w B e r lin ie . Lwów, Syk stu - 
ska 37 (ró ff S ło w a c k ie g o ). — L eczen ie  . ło só w . pl n a  ł 

zn am io n  a l e i r t a r o i i * ^ ,  la m p ą  kwarcową.
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W alka na śm ierć i
CJĘCIE SPÓDNICZKI B A N D YTÓ W  Z RE WOJU.

W EREM  W RĘKU-
Dnia 13 b. m. pod lasem ko io Jaślisk, nie­

daleko gramcy czat ho słow ackiej, dwóch męż1- 
czyzm i kobieta posiali pastuszna pasącego bydło 
dó wsi po ■'Tileb, dlając mu na zakupno 2.000 
mk. Pastuszek zawiadomił o  tam wójta, ten zaś 
portejantek poiicyi 'Wkrótce kilku posterunkowy* fi 
wraz z żołnierzami ’ straży granicznej udali się 
na wJcazane miejsce Towarzystwo oczekujące na 
chleb otworzyło ogień z trzech rewolwerów. Po- 
licyamci pozostali im d łużni: podczas strzelaniny 
jeden, jak sie o. azało band/ta, został postrzelony. 
LJjęto lylko kobiete, bo obaj bandyci zbiegli po­
zostawiając swe pełne plecaki.

Przytrzymana zeznała, że nazyw a się Stefania 
Sporni aikówna. W  jesieni z. r. udali się do Cze- 
chr-slowacyi -a w kwietniu b. r. w rócli do kraju. 
W  tyich paru miesiącach napadli ónt i obraLo- 
wali następujące m jeszk a ia ; Abrahama Walia,- 
thu w Dukli Józefy Kędrowej w W icirzi ie, pow. 
Krosno. Jonasa Feita w Jabłonicy, pow. Brzo­
zów, Dawida Schiffa i Bersehu Engla w Ł ą ­
kach, żyda nieznanego nazwiska w W ysokiej i 
Ben.ami.ia Fełda w Przychowoe, pow strzyżew­
skiego. Fekf, jak to pouj„ansm y, został zraniony 
przez zbiegłych bantMówj ? zmarł we Lwowie. W 
powiecie sanockim obrabowali mieszkacie Jan- 
kta liluma w Paliowej, ks. Tomasza Stankiewicza 
w Rogach i Mojżesza Kalba w Ropiar.ce

Jak  widzimy efeiałainofej szajki tej była inten- 
zywra Ujęta Spirnlakówna była zawsze uzbrojona 
w re wolwer W  rozostaw iouych plecakucn zna­
leziono: 100.205 miś, 20 do!' i rikoo obcej mor.ety1, 
oraz biżuteryę, wartości kilka milionów marek 
Część jej należała do M. Kolba, zaś rzeczy do 
ks. Sta.ikiew i cza. Pozalem znaleziono parę sKra - 
dzioryeh pieczątek Sporniakówna wskazała ró­
wnież miejsce w- życie gtfzie szajka ta ukrywała 
zrabowane rzeczy Amunicye dla Bandytów- do 
rhmczai pewien żyd z Sanóka, w zamian za z ra ­
bowane kosztowności. Za zbiegłymi opryszkam1 
zarządzono energiczny pose.g

ŚM IER Ć  „D YA B LA  Z PN1GW A" W  UŚC ISKACH  
W IEŚN IA K A ,

Mikołaj Prokopeczko, z P n o w a, pow na,- 
dwórniuAskiego, ścipany za popełnione morder-

„DZ1ENNIK LUD0.W.Y’*

życie z baadytam i.f
stwo w r. 1019, zastrzelił jednego poheyanta 
a  drugiego ciężko poranił i zbiegł Tropiono go 
ciągle po lasach, dwa razy brano go na cel,( 
lecz zwilgotniałe naboje nie w ysizeliły. Lhło- 
pstwo okoliczne nazywało go „dyabtem z Pnio­
w a i z bojaźni we wszystkiem mu pomagało. 
Prokopeczko był bardzo ostrożny, stale nosił 
broń przy Bobie i strzelał do każdego, oso­
biście mu riiezrianegfi, który snę zbliżał do n ie­
go Komisarz poiicyi J . Stef fol z ‘“Nadworny w y­
sy łał za nim wywiadowców przebranych za że­
braków lub handlarzy obrazów, lecz opryszek 
nio pozwolił przystąpić do siebie.

Onęgdnj w nocy dwóch wywiadowców z 
pewnym chKpem urządzili zasadzką za Proko 
peezl.iem. W ieśniak ów natrafił na idącego ban­
dytę i |staiuł się go p rzy trzy m ać . W czasie sza - 
motania się, bandyta nożem ciął owegt chłopa 
w twarz, ten jednak pomimo bólu nie wypuścił 
go z rąk, a miwycfwszy za gardło zadusił go, 
nie m ając możności u jąć go żywcem.

M O R D ERCY  U R ZĘD N IK A  KOLEJ. P R ZE D  SĄ ­
DEM  DORAŹNYM.

Jak  podaliśmy w Radzirzowie zamordowa­
no naczelnika stacyi Wiesiołowskiego. /brudni 
dokonał Feliks Krzeszówski, azer. 1 pułku ko­
lejowego. Morderca poprzednio roztrwoniwszy 
pieniądze uzyskane ze sprzedanej ojcowizn” 
zasmakował w hulankach. Ażeby zdobyć gotó­
wkę chciał zasztyletow ać kary era na dworcu 
w" Żywcu. Zamiaru tego nie udaio sie mu zrea­
lizować więc zastrzelił W iesiołowskiego chcąc 
następnie obrabować kasę. Pomocnym mu w 
zbrodni był stryj jego S ta n is ła w ,  który był za­
jęty na stacyi w tmdzirzowie. Poiicyi udało 
sie  wykryć sprawców morderstwa i przystawić 
obu do sądu doraźnego..

--
ifa gościńcu za Malchowem, koło Niżan- 

kowiec, Franciszek Nowak z Tarnopola napadł 
n a . Michalinę Lipską i pobiwszy ją  do utraty 
przytomności zrabow-al je j srebrny łańcuszek 
■ zbiegł.

Chłopi u jęli bandytę ukrywającego się w 
życie. Należał on do szajki grasującej w4 tej oko­
licy. — »

3  sa// rozpraw.

P R O C E S  ,.FUZAPPU“. I

(Dziesiąty dzień rozprawy).
Dziś zzeznawał jeden z głównych tilarów 

aktu oskarżenia świadek Terlecki, b. kierownik 
magazynów Agencyi ua Podzamczu Zeznania 
jego obciążały głównie osk. komperdę, który 
przez pewien okneo czasu był jego szefem 
W księgach magazynowych niemożliwa bvła ja ­
kakolwiek oi jen tacy a. Komperda często kazał 
świadkowi przeprowadzać zmiany i wykreślenia 
w księgach. Zdaniem świadka było wielo pozy- 
cyi książkowych, niezgodnych z rzeczywistym 
stanem magazynów.

Następny świadek Schw artż, był w kryty­
cznym czasie kierownikiem oddziału handl.r 
przemysłowego „W arny".

[ ten świadek stwierdza podobnie jak wszy­
scy inni, że Agencya nie mogła dysponować po­
siadanym towarem bez zezwolenia Warny. Mimo 
swego charakteru magazvniersko spedycymego 
Agencya zaczęła sobie uzurpować powme jirą- 

ao przechowywanych zapasów. Jeśli na ryn­
ku objawiała, się zwyżka cen, zrzeszenia posia 
dające asygnaty Warny na (tany towar, n ipoty- 
kały przy podejmowaniu go w A gencyi.na róż­
ne ' oiej>rzmvid/i ine trudności- Natomiast, gdy 
ceny Ąpatfały. Agencya przypuszczała do W a­
ni"  szturm o jaknajszybaze dysponowaniem to­
warem.

Przechodząc do htstoryi 5 Wagonów cukru, 
oprowadzonych w Brześciu Ht. stwierdza, że w 
raportach Agencyi o tym cukrze zauważył znal­
eźne niejasności. Zam iast 5 wag raport” wy<- 
kazy wiały niespełna. 4 ; MmUowicz iia ntcrpela, 
c yę .Schwarza odpow.eozrał „Niech pan tylko

dysponuje, cukier bedzie", co świadkowi .wy­
dało się podejrzane. Po tom zajouu raportjy 
wykazywały znowu 5 wagonów, ale tylko przez 
2 dm następnie już tylko 3 (0 .

„Rewizor z Petersburga1'.

Wobec takiego stanu rzeczy, W unia zwróci 
ła  się do Warszawy z prośbą o kontrolę Sku­
tek objaw ił się dosc rychło w postaci niejakiego 
p. Koniarka, delegowanego prze i  centralny P. 
U. Z. A P. P.

Dygnitarz ten, po kilkugodzinnym pobycie 
W Ageucyii złożył Warnie sprawozdanie na 
ćw iartce papieru, w którem stwierdza, że poza 
drobnemi niedokładnościami, znalazł w kgfencyi 
wszystko w najlepszym porządku. „N iedokła­
dności" te polecił Agencyi usunąć w tormiiue 
do 1-go następnego mie iąoa.

Z p. Koniarkiem referenci Wamy nie wda­
wali się w ‘dłuższe dyskusye, ponieważ zim ro­
kowali, że celem jego przybycia do biura było 
metyle omówienie wyniku kontroli, ile raczej *a- 
traar zapewnienia sobie m ie jsca w wozie sy­
pialnym na drogę powrotną do Warszawy

Następnie opowiada świadek o transporcie 
mydlą „Kolibri“> którego 1 waguii rozdał róż­
nym konsumom, mimo mterwencyi Miodowicza, 
że mydłem należy szafow ać oszczędnie, bo c e ­
ny idą w górę. Kiedy zaś świadek wydawał w 
dalszym ciągu asygnaty na to mydło interesen­
ci zaczęli się. uśkarzao na Agencvę. ze mydła nie 
wydaje, gdyż rzekómo zapas jur się wyczerpał.

W toańcai świadek podaje (rość sw ej roz­
mowy z dvr . 'Puzappu 'cdomczybskini, w której 
ten ostatni wygadał się o tern. i .  zakwestyono- 
Wam wagon cukru dostał się BaczewsKhmu, 
podczas gdy przed sądem śrw. zeznał, iz dojucro 
teraz o ten. się  dowiedział. (Słom czyński, prze-

3

erw któremu toczy się śledzrwo, zeznawał bez 
p r z y s i ę g i .)

Świadek dr. Tonalski, referent \Vamv stwier 
dza, że zauważył raz, iż koszta przewozu jak ie ­
goś transportu, policzone jirzcz Agencje, były  
niepomiernie wysokie. Po skontrolowani u świae 
dek przekonał się iż rachunek podawał rzeczy,- 
wiscie kwotę wyższą od oryginalnych frachtów.

Po przerwie zeznawał śs ia d . Kurzrok, kier. 
firmy „Ozon"j, który ośyyiadczyż, że nigdy ża­
dnego cukru od Agencyi nie kupował. Wido­
cznie więc asygnata Ag. opiewaj,aca na 2000 
kg. dba tej firmy, była sfałszowana

Przesłuchano następnie kierowników fa ­
bryki Byczewskiego, Stapfi i Eskrt-isa, którzy 
zgodnie oświadczyli, że kupując wagon cukm  
od Mindowicza, którego uważali za kierownika 
Ppzappu, działali w dobrej wierze, teuibardsiej 
że dawniej austryackie a później także pofskio 
ministerstwo aprowizacyi przyazieia/o cukier 
dia fabryki('). Ur.aźali zatem tę trańsakcyę za 
całkiem  legalną. O żadnym cukrz^ ukraińskim, 
iUiRó ,,'wagonie zam iennym " nie było Wówczas 
mowy 0  tej obronie oskarż, dowiedzieli się. do­
piero z g a z etce  czasie rozprawy.

.'Zeznaje jeszcze św. Wenzel, delegowany 
przez Z. Bank: Kredytowy do uporządkowania 
ksiąg Agencyi; sw. J . Preczepową, która stn ier1- 

'oza, że tytułem zwrotu kosztów w płaciła do 
kasy Puzappu na ręce Mindowicza przeszło 
czterdzieści tysięcy marek, podczas gdy zapiski 
Mindowicza wykazują tylko kwofę 25 tysięcy, 
pobraną od świadka (M. tłumaczy się, jak wiai- 
domo, że reoZlę pobranych pienięzy zaponmiał 
zanomwać)

Sw. Rębacz, kontrolor Puzappu opisuje 
szczegółowo manipulaoyę przy wyładowywaniu 
towarów, sporządzanie protokołów o brakach, 
które nadarzały się nawet w wagonach Zaptorry 
bowanych, stw ierdza wreszcie na pytanie obroń­
cy Zarzeckiego, że aro Rubel ani Komperda 
nigdy nie ządau od niego podpisywania proto­
kołów ex post, po odebraniu towarów.

Pewne zainteresowanie wzbudziły domero 
zeznania ostatniego świadka, B cria la , również 
kontrolora Puzappu! świadąk ten, którego po­
czątkowo aresztowano wraz z oskarżonymi ze­
znawał w sleuziwie aość niekorzysuiie dla Kon,(- 
peidy, Rubla i in. Tw ieidzii iniaiiaw icim że w P. 
A. I\ P. D., gdzie rown.ez pełnił funkcyę koni- 
trolora z ramienia Puzappu, nigdy nie było tak 
wielkich braków, jakie wykazywały protokoły AJ- 
geacyi; widocznie więc m anca te m usiały być 
tsfingowane. ,

Dziś świadek zeznaje odmiennie; tłómaczy 
/Hut b-tn, że wtedy był ogromnie rozżalony na 
Miodowicza, Nowaka, Komperdę i in. ponie­
waż pi zez nich dostał się do w ięzieria. Obecnie 
słuchany pod przysięgą, nie mógłby twierdzić, 
że m anca były zmyślone, chociaż tej możliwo­
ści nie wyklucza.

Na zakończenie przytacza charakterysty­
czny szczegół: Podczas kontroli magazynów Ai- 
gencyi zauważył znaczniejszy transport kakao 
niev\ vkazany w księgach, o którym chciał do­
nieść dyr. Słomczyńskiemu Powiadomiony o 
tein sekretarz dyrektora Mościckii miał mu’ po­
wiedzieć: , A jesn Mindowioz kupił sobie wagon 
kakao i /sprzedaj g;o Uof ł cóz? czy pan by tak 
samo m« zrobił?11

 --
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Zgromadzenie Ludow e w  Przemyślu
W  niedzielę 25-go ćzerwea 192? o  godzinie 

12-tej w południe odbędzie się w Wielkjej sali 
Domu Robotruczego W IELKIE ZGROMADZENIE 
publiczne, na ktorem będą przemay laii tow po­
słowie Barlicki, prezes Związku P P S , Mlswiołs 
i Dr L ich  rmaa

  -
n iiiiM ii"  — — w mmmm

Xomur.:kaiy.

X  WYDZLAł' TOW I W OW SKIEGO „ECHO"!1 
7-awdttdamia swych członkow. by celem odśpie­
waj) ia rruzv na cmentarzu Obroncow Lwowa, ze­
brał. się W' niedzielę, dnia 25 b. m. o  gwkz. 
9.30 rano przea główną bramą cmentarza łycz*- 
k nyskiego.
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K o m u n iśc i p r ls c y  o s o b it .
Nsfcłacieir nuędzynaroctoy tć komur.is tycznej 

s y c i ła  w Hamł*«rg„ orosaira £. Branda i JAfaiec: 
lfeb> p. t  „Komur.izm w Połsce". „Trzy ltua 
mian aa wysuw -tej pozycy i“. W  elukubracyi tej 
petnei u/twsi&ch fantazji i  do  roino ści mieaci 
się; garść 'nHormacyi, charakteryzujących meiody, 
któremi posługuje się troruunistyczma partya 
Rofcfci

W  om esie głoszenia hasha ,ednolitegto frontu 
i pozornej sitruchy dotychczasowych rozbiiaczy 
politycznego i zarodow ego ruchu, nie zawadźi 
przvtoczvć tego, oo leaderzy komunistyczni pi­
szą o swojej flocyi na terenie ruchu zawodowego 
IrtfcoriiKwye te brać- należy z wielką dozą kryty­
cyzmu MiarocFajnenh Ula nas muszą być raczej 
i? tencyt” i ziapiia-y, jak rzeczy wiste wptywy komu­
nistów., o których się tyle we wzmiankowanej 
Uoeszurze mówi.

Ostatni kongres za w odowy wykazał niedwu­
znacznie, ze wptywy te' są  znikome, a komunisr 
ryczna partya Polski stwarza fikeye na darmo. 
Na d i plewę nie da się schwytać robotnik poi. 
ski, nie dadzą się już chyba wprowadzić w błąd 
i zagraniczn: protektorzy komunistyczrego ruchu 
w  l A | js ( . f|  j f j j j  SK (

,Rządowi i socyalpatryotom udało się od­
ciąć i»ani w ide dróg1 db mas robotniczych — 
b. idą ją autorzy — jednak jednej pozycyi r.ie mo. 
gli ńam wyrwać, która nam zapewnia kontakt 
z najszerszymi masami która nam pozwala wal­
czyć o  ich dusze, organizować je do czynu. Nie 
zd iłali nas odciąć orf związków zav odowych'... 
I dzLiaj walka w1 Zwlę/tuch, o Zwfązkł 1 przez 
Zwią.zkj jest jadtfem z głównych Zadań partyi

Szczególnie podniecały apetyt tom  unisto tv 
Związki robotników rolnych górników, tekstył' 
uyt h i kioliejarzy ,i w tych Związkacłi rozgorzała 
najpierw walka pomiędzy nami i kompromisowi 
mmi. Na szczególną uwagę zasługuje walka, któ­
rą prowadziliśmy w Związku kolejarzy i rb-inych"! 
Walka ta nawiasem powiedziawszy, Skończyła się 
kompletną przegraną. Dalej chwalą się autorzy 
wpływami wśród metalowców, tkaczy i piekarzy 
{Szczególnie silnie mają być te wpływy W Dąbrowie 
górniczej.

Podobną działalność rozwija partya w ko­
operatywach. „Pewna liczba kooperatyw jest w 
reku naszych towarzyszy i stanów i dobry punki 
oparcia dla naszej agitacyi*.

W  ostatiich  czasach rozwinięto zywszą dzia­
łalność w klubach robotniczych i  instytucvach 
kulturalno o ś  wri arowych.

autorzy, « krótćte jeno mała gartka roóotiJców 
chciała siuchac pooszepiow komumstów. uato o- 
statrią, większych rozm arow akcyę z tego Okre­
su chwalą się dćriionstracyą bezrobotnych z 
dnia 4, lipoa 1919 r. Wiadomo, ze komun‘set 
spo yodowdli wówczas ceiowo przelew krwi pro- 
letaryatu, widocznie dla „podniesieniu tempera­
tury rewolucyjnej".

PDDGRZEW SNIE TEM PERATU RY RfcWO.
LUCYJNFJ

stanowiło stalą troskę partyi. IfpfiJfrzono dobry 
materyał dla takiego podgrzewania w robotni ■ 
kach rolnych Jesienią 1919 r. proklamowali komu­
niści dziki strajk tychże robotników i próbowali 
robotników, miejskich podburzyć do solidarnego 
wystąpienia w obronie sirejkujaoych rolnych Jak 
wiadomo strejk byi jeno dowodem zbrodniczego 
lekceważenia życia i  bytii robotników rolnych 
przez komunistówr, którzy' go wywotali, dla ,z a ­
ostrzenia rewolucyjnej sytuac;, i" i skończył się 
krwawemi represjam i. Robotników miejskich, 
bardziej politycznie wysztol&nych, nie udato się 
porw ać do podobnej imprezy Wiadomo, ze tyl­
ko PPS. przez energiczne ujęcie kierownictwa 
w swoje ręce, zdołała uchronić robotników rol­
nych od dalszych straszliwych prześladowań.

Póź.iiej w robocie komunistycznej nastała — 
zdan'em autorów — pauza z powodu „białego 
terroru*". Dopiero w październiku, z okazy i strej- 
ku) i demOnstracyi urządzonych przez PPS. brze- 
ciwko senaiowi. postanowili komuniści „przyłą­
czyć się" do tej akcyi, doizucając swoje biedne 
trzy grosze „precz z senatem i SEJM EM "

Po za tern chwalą się autorowie

AGITACY4 W WOJSKĄ
„Od chwili powstania partyl zwracaliśmy na. 

sza Uwagę na agitacyę wśród żołnierzy. Nasze 
nielegalne pismo dla żołnierzy dostawało się w 
dużej ilości uo kasami, nasze odezwy kolpor­
tował o  nawę i na froncie"

Robota jednak zupełnie nie wiodła się — 
przyznają autorzy i dla pocieszenia tow. zagra­
nicznych d'd'ają — „w ostatiich czasach rasza 
ag itac ja  wśród wojska poczyniła znowu po­
stępy"

Wiele miejsca poświęcają autorowie upi- 
sow l

AKCYI M ASOW EJ
przez komunistów' prowadzouj. Co prawda ob­
jawów tych nie wiele Szkoda zaisłe tego do­
skonałego papieru i  druku dla jezuicko-wykręt- 
nyoh elukubracyi, mających unaocznia „masową 
akcyę" partya komunistycznej towarzyszom za­
gra nożnym. którzy przecież muszą p ilegac na 
tern, co piszą auiorzy bogato wydanej broszury 

n|ie mają możności przekonać się, że ta „masowa 
akcya" przypomina dokład ne bajkę z zabą. któ­
ra nastawia nogę tam. gdzie tonią kują. Jeżel 
ordynarne wymj śiania pod adresem PPS., urzą­
dzającej prawdziwie masowe akcye prolctarya- 
tu, zakłócanie powag' -nastroju tych akcyi. zamia­
ry celom ich dezorgawizowa iia można nazwać 
akcyą masową to ten sukces mmli komuniści 
polscy

Posłuchaimy wiec co  robie przypisują?
W  pierwszym okresie operowali" wśród jeń­

ców powracających z niewoli, bezrobotnych, tro­
chę w śród górników i robot.iiKÓw rolnych. Nie­
długo jednak to trwało, Jak przyznają wyraźnie

STANOWISKIEM SW EJ PARTYI W  OKRESIE 
NAJAZDtl BOLSZEWICKIEGO.

Czem byłaby Polska gdyby hotoOm bolsze­
wickim było sie udało zalać ją  w r 1920, nic 
ulega dzisiaj wątpliwości, jak wyglądałaby nasza 
niepodległość, nasza indyw idualność narodowa, ną- 
sze samostanowienie — wystarczy spojrzeć na 
Gruzyę, bv wyrobić sobie sąd o  tej sprawie 
W ojna bolszewicka była typową wojną zaborczą. 
obliczotią na wcielenie „prywiślańskiej guberni i 
eto irnperyum rosyjskiego Mord. oożoga i  zglisz­
cza znaczyły (drogę posuwam a się „wyzwoleni- 
czei arniii rew jlucyjnef" Zrozumiała rzecz, że 
sccyalista polski instynktownie chwytał wówczas 
za broń, by piersią własną odeprzeć zalew azya- 
tyckiego barbarzyństwa.

Cóż robili tymczasem komuniści?
„Obrona rowiećkirj Rosyi ystanow'ł3 jadra na 

szej p iii tyczną akcyi. ogniskowy pur..i’t naszej 
Walki z y.zcdćirf ( rządiswejni porty am>“‘. ("Str. 41). 
„Wyzyskiwaliśmy każde zgromadzenie, każdą de- 
monstracyę, by organizować obronę sowieckiej 
Rosyi" By odwrócić uwagę robotników od „do­
bra zagrożonej ojczyzny" starali sie usilnie pod 
trzymyw ać ferment strajkowy, podsycając szcze­
gólnie wśród''kolejarzy, tkaczy łódzkich i' pracow­
ników miejskich w Warszawie animusz strejko- 
wy. Odwrót z pod' Kiiowa był tym szczególnie 
odpowiednirff momentem który komuniści zamie­
rzali wyzysitać dla wywołania rewolucyi w Polsce. 
Zawezwali więc w 7agtęhiu węglowem robotników 
'db demonstracyjnego sfrejku. Sami jednak auto 
rzy przyznają, iż „ledwo część kopalni usłucha 
la tego Wezwania. Lecz oto DaszyńsKi wstępuje do 
rządu. Naturalnie — zdaniem autorów — nie miał 
nic lepszego do rooot” , jas wyciaga^ naszych 
komuustów z mysi h dii ar i przy pomocy pra­
cujących w defenzywie członków PPS. zamykać 
i:h  tysiącami do Więzień" Pod k o j- c  lipca gwia­
zda szczęścia zd'aAvala sie usniicthać naszym ko­
munistom Już naw et utworjffl prowizoryczny 
komitet renohicyjny, który z ccrwona armią przy 
szedł d » Piałegodoiu a następnie pod Warszaw ę ^ 
hy stanowić fundament dó założenia polskiej re- 
pubłik 1 rad' C. K. partyi w- Warszawie wzywał 
r ibot uków , by Wszędzie powstali, p o łą c z ' l i  yic 
z czerwoną idrmią,1 i (w a liczy i o iz-wytuęstwo polskiej 
rcpubliki rao — Ptobtyczni 'komisarze armii re ­
zerwowej pracow ali ręka w rękę z naszemu lo- 
kalnemi organizacyami".

Z uznaniem wymieniają także autorzy nazw;; 
sko Tomasza Dąoala, posła na sejm, który zabie­
gom komunistyczny m udzieUi snutecznej porno-

«y, , wBtoaująa chłopom i robotnitom na Ich 
obowiązek obal* ma „rządu wyntysikiwaiczy".

Oto w główuwch zarytsacłi przedstewtony w 
brosztrae pwn trzyletniej działalność^ tej j-edyp e 
— zdaniem autorów — rewolucyjnej punyi w 
PoŁsoe

Bezstrwuiy czytelnik musi przyzna^., ze w yil- 
ki tej roboty poza wzbogacę1' lem słowi lctwa od­
nośnie od oszcze^iw  i kalumni, rzucanych na 
PPS., bardzo skromny. Zauważyć przy tern i»a- 
leży, że broszura, która wyszbi drukiem w roku 
1921. mow i właśnie o  działalność' tej party i w 
łatach 1919 i 1920. Z chwilą, medy okrbs awan­
tur wojetnnyji i  związanych z tem ubjawów nad­
użyć i dezorganizacji, począł się likwinowac, 
skończył się oteres poptsu dla „rewotucyjnego-1 
krzykactwa, klasa robomicza bez wyjątku nie­
mal wkroczyła na drogę systematycziicj planowej 
walki klasowej, bezpośrednio do tem (czyszczo­
no organizacye zawodowe z elemenm wepożą 
danego, a wobec partyi socyalis+yczn^rh zmn 
s^enL byli komuniści zejść na szary kon^c. Istrdc- 
ją  t a "  zdała od zvicia robotniczego zakostnieli 
w swoim sekoiarstwi? i’ piszą na esroport zage' 
niczny broszury, AV których w żaden ;sposób 
dopatrzyć się nie można ani prawify, aiu szcze ■ 
rości

i ii '■ a.j t̂ X

® n Q Ł S z . A m i .

P o r d e s ó w n a  A d e la  L a z a r  H e n r y k
Lw ów  Z a b a w a
zaręczeni w czerwcu 1922.

B IE L IZ N A  wm D A H M
gotow a lub na zam ów>enie do miary 
— —  pierw szo rzed n ej jakoScr — —

W  K R A JO W E J F A  BR li CE B IE L IZ N Y
S Z Y t f l t l H H  R H d H  w e  Ł W l B i E

K o m u n i k a t
W dniu 26. czerwca o godż. 10. runo, w lo ­

kalu biura ElcsDOzvturv uetmat" przy ul. W ato 
wej 1. 9. we Lwowie, odbędzie się przetarg ustny 
K. 136 ogłoszony w 35 zeszycie „Demobilh". Z 
przedmiotów ogłoszonych’ przetargowi ustnemu 
pjctoanv bedzie

1) Tj-aktor parowy, znajdujący się w chwilói- 
\vem posiadaniu p. Horodyskiego, wraśc;ncLa war­
sztatów mechanicznych w Stryju, oraz

2) dwa motocykle, znajdujące się w Zbior­
nicy „Deinat" na Kiepurowie i  w rrzemy^lu.

Kaucya jh to  wstęp na salę licytacyjną, wy 
nosi mk. 100.000.

Bliższych wyjaśnień- udziela Bjuro Ekspozy­
tury „Demut*" we Lwovie przy ul. Waiowei 9.

KiErDwnisłWB Ekspozytury „D EM A T.

Ceny zniżone!
Z n u h y  P M t i l  n a  Ś K I R E D R i  

J Ó Z E F A  I p OWAKA
Lwbdf, plic Halicki 3.

Specyalność C z y s ta  w iep rz o w a  k ie ł­
b a s a  g o r ą c a  n a  w id e l e c  1 2 0  M m

Priettąftkf, płaD, BtńdU - gorajer potrany
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BARDZO ELEGANCKIE UBRANIA MĘSKIE od 2 0 .0 0 0  do 2 9 0 0 0  Mp. 
UF BANIA MĘSKIE po 13.0 0 0 - ,  1 5 .0 0 0  1U.OOO-, 2 0 0 0 0 — Mp. 
U B 1 4 Kr 18-000  do 2 1 .0 0 0  Np. SPODNIE 2  3 0 0 . -  Mp. UBRANIA 

dla CHŁOPCÓW 7 .0 0 0 . BUCIKI Z IGRf NICZNE 9 U 0 0 , 7 -5 0 0 , 7-2 0 0 .

°dSZECHNY SKŁfiG ODZIEŻY *K» tSSSSfifS

-!ak p rzaku ^ n :e p a s k u j  we Lw ow ie.
Od ówoeh tygodni rozpoczęto systematycznie

ścigac pośr°diiko\v wykupujących artykuły spo­
żywcze od wieśniaków

Ci właśnie pośrednicy miedzy' producentami 
a  konoummturni przyczynili się do niepomiernego 
wzrostu drożyzny

W czoraj handlarka z Rynku M n a Jakubow­
ska na ulicy przytrzymała kobietę niosącą na 
snr;ied!aż 14 litrów poziomek Prawie ze prze. 
mocą wciągnęła ją do bramy- jedne! kamienicy i 
jęła jej przekładać, że w Rynku rozsprzedadzą 
jej ftoziomii' do cenie wytycznej to jest z.a 5.600 
ma jaicubonska zaś ofiarowała jej lu.OUuO mk 
i za tę sumę dbbiła largu Można sobie wyot razić 
po ile sprzcdlaw ateby ta handlarka te poziomki, 
gdyby doliczyć najmnej 100 procent zarobku pa- 
skaald

Przy zapłacie jednak Jakubowska dała wie­
śniaczce tylko 8 000 mk., o gdy ia protestowała 
uderzyła ją  w pierś kułakiem i usiłowała zbiedz 
z Dozion.kami Włosi i inka wywołała awanturę, 
ostatecznie obie znaiazły się w IX. departamencie 
magistratu, który rozsądza talue sprawy. Tu u- 
karano .Jakubowską znaczniejszą grzvwną pie­
niężna i zabroniono jej sprzedaży przez trzy dVu 
z zagrożeniem, źe na wypadek dlaczego wykupywa­
nia wiktuałów pr> parskarslcich cenach odbierze 
'■y~ jej uprawnienie handlowe. Poziomki rozsprze- 
dano po cenie wytycznei

Za Jakubowską przyszła prosić li -zna depu- 
tacva przekupek, albowiem solidarnie rabują kon­
sumentów i śohdariie s 'ę  bronią.

Z  d zia ła ln o śc i Z w i ą z k o w e j  w  S try ja
btr.a 17--gO bm odbyło się W alne Zgroma­

dzę* ie Rady Związków zawodowych Pjgtewod- 
niczący ustępującego Zarząau tow. nocek w-srod 
uroczy s 5 go nastroju otwiera zgromadzenie. No­
wy obszerny lokal R. Z Z. pom iiścić zaledwie 
mógł zgromadzonych członków z w iązów  zawo­
dowych Ze sprawozdań tak przewodniczącego 
tow G oJta, jak sekretarza tow. Hoszowskiego o. 
kazało się jaki ogiom  pracy Zarząd w roku spra­
wozdawczym ma za sobą. Setki zgromadzeń or­
ganizacyjnych, kilkadziesiąt posiedzeń, przeszło 
50 akiciyi oonditowych, zjazd robotników tartacz­
nych Podkarpacia, szereg wykładów treści na 
ukowej i społecznej, Sąd' polubowny kreowany 
przez Starostwo, porada prawna, interweneye w 
spraw ach Nnieszlcani owych i 'liczne inne agendy 
w Stryid i na prow-mcyi są dowodlem jak ochot­
nie i' ofiarnie pracował Zarząd w roku spra­
wozdawczym

Pjstępująpemu Zarządowi wyrażono jednogło­
śnie wtum  ufności

P o  Rady wybrani zostali następujący towa­
rzysze: Gacek przewodniczący, Horzowśkf zast. 
prze w , Chirowski sekretarz, Pardecki skarbnPĄ 
Sawałage, Hutniki-wicz, Gruwispaw, S t J a r  Ja ­
kim Garten-berg, Wiśniewicz, Biliński PeczcnJk. 
Białas, Kij ŁarwTowićz, Mornzer I 'odbk.ak, ^int- 
tel, Czaban, Freilirh, Rożan;n\sk. Siolar Józef

Póznvm wieczorem po wyczerpującej dysku- 
aryi i p.n odśpiewaniu „Czerworego Sztandaru" 
przewodniczący zamknął zgromadzenie.

Przychwycono również Izraela hulmana, rze. 
znika z pl. 1’liii Brzeskiej, kt<vy na dworcu ko­
lejowym wykupywał mięso piowincyonałne. Spra 
wę tę przekazano sądowi altów csm K obraził 
funkcycnaryusza magisiratu w służcie.

W  ostatnich kilku d: iacli ukarano w tym di - 
parlamencie 30-iu pośredników zaś w Tjrzędżie 
targowym codziennie karze się około 20-tu prze­
kupniów za przekroczenia targowe

Ma-\ a Duda przekupka w- Rynku sprzeda­
wała libr borówek za 550 m k, gdy cena wytyczna 
■wyneri tylko 250 mk St przodawmik Todt za­
interesował sie tern pastowaniem. W  sukurs Du- 
dzie, pospieszył Franciszek Lisowski, notowany 
złudzu-j, oraz przekupna Katarzyna Puszkar Po­
wstał lament, ^akgdyby kogo odbierano ze skóry, 
paskami darłv się w riebogiosy w obronie pri 
w a paskowania. Z trudem i przy pomocy kilku 
polieyantów ucisztwo nieco krzyki. Przy legity­
mowaniu, całe towarzystwo fałszywie podało swe 
nazwiska Duda zaś podlała lipowski-go, jako 
swego prawowitego małżonka pomimo, ze ten 
jest kawalerem Ostatecznie Lisowski go areszto­
wano, a sprawę skierowano do Ejrzędó walki z 
lichwą.

Wzywano nieraz publiczność, aby zwalczała 
sama paskarstwo. Opisane zajście wskazuje, że 
nieładu trzeba mieć odwaga, aby kupić cośkol­
wiek po cenie wytycznej. Władze jednak winno 
energicznie tępró to rozwydrzenie paskarzy, a 
wówczas walka z drożyzną nie byłaby bezna­
dziejna.

X  KSIĘGARNIA LUjDOWA, ul Szajnochy 2, 
poleca Towarzyszom Słowniczek wyrazów ob­
cych poi; twczr.o- społecznych" Cena 280 mk.

X  RŻYCIE" ZWIĄZEK AKADEM MŁODZIE. 
ZY soc urządza d z i s i a j  (w sototę) o godz. 
5-fcej po pół. w lokalu org krawców, Ormiań­
ska 2 II. p. zebranie członków. Na porządku 
dziennym referat kol Dzięgały na emar: ...Iłisto- 
rya polsk sooyaliznui w latach 1885 — 1893“*.

X  STOW  DROBNYCH KrjPCÓW we Lwm e, 
zwooije w niedzielę, dźia 25. b. m. o godz.
9 rano, w sali Domu Nar., przy . 1 Rutowski ;go 
Zgromadzenie kupców, przemysłowców i reko- 
dziełnikpw, aby zaprTesiowac przeciw krzyw­
dzącej arodze arobnych kupców, przemysłowców i 
rękodziełu i ków u. hwalc subkoinisyi praw icaaj, 
która uchwaliła podwyżkę czjnszów za lokale 
handlowe i przemysłowe w wysokos-. i 60 — 80 
krotnej wielokrotności zasadniczego czynszu

Porządlek dzienny n księgujący.
1) Zagajenie .
2) l(,h\v ała Subkomisyi prawniczej — a dro­

bnie kupiectwo.
31 Ostatnie w ypadł budowlane we Lwowie, 

a ich konsekwencje dla drobnego 'cuprotwe.
Sto w drnbnjch kupców zaprasza na Zgroma­

dzenie ró w n o c z e ś n ie  wszystkich P. T. Radnych!
miasta Lwowa.

Prezes drobnych kupców: Jozef Ornstein
   l

X  BACZNOŚĆ TOW. ELEKTROMONTERZY! 
W e wtorek, t. ,j. 27. b. m. odbędzie się zwy­
czajne zgroniadzenie elektro- monterów w sałi 
Związku M etal, ul. Ormiańska 31, I. p Począ­
tek > godz, 6-tej wieczdiem.

Tow, elektro- monterzy jawcie się jak najli­
czniej Sprawy bardzo ważne

—3 Z a r z ą d  S e k c y i .
X  BACZNOŚĆ ROBOTNICY PIEKARSCY* W  

niedznlę, dnia 25. b. m odbędziie dię o  godz. 11 
szv ciąg rocznego walnego zgromadzenia w lo­
kalu Rynek 1. 29, z porządkiem dziennym:

1) Wybór przewodniczącego, zastępcy i za­
rządu,

2) W  iliie wnioski.
Zgromadzenie odbędzie sie o  ^odz. KM.ej 

przed poł.; w razie braku kompletu, odbędzie się 
o godzinę później t j. o 12-tej, bez względu na 
ilość obecnych i uchwały będą ważne Towarzy­
sze we własnym interesie iawcie się wszysc^

Kom zwołująca. Bogusławski, Kuczera, 
Dziatlłowiec.

3  ruchu robotniczego•
BACZNOŚĆ! Strejk w zawodzie spedycyL 

nym trwa. Omiiać Lwów? i r(ie przyjmować pracy 
wi żadnem przedsięoiorstw ie.

§ ZWIĄZEK Z/JwODOWY ML^ARZY we 
Lwowie, uDiasza grupy zamiejscowe z Małopol­
ski Wschodniej Zawodów Budowlanych po wszel­
kie informacye zgłaszać się do Związku Zawo­
dowego Murarzy we Lwowie ul. Cłowa 6

Za Zarząd:: W ieczysty, prezes, Jabłońśkj, se­
kretarz.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! Z 
pov odu branu pracy należy Lwów omijać,

§ BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy 
Związku robotnikow stolarsKieh mieści się w lo­
kalu Związku ul. Piesza 2, tam się rależy zwTachć 
pn informacye w oprawie przyjmowania pracy 
we Lwów ie

p a ń y jP e

* KONFERF.NCYA OBWODOWA W PRZEr 
MYSLU W  i.mdziele, 25. czCTwca 1922 o g 
9. przed południem, odbędzie się w sali Klubu 
robotniczego w Domu robotniczym w Przemyślu, 
Zdsame, konferereya obwodowa P. P S. Prze- 
m j śla, Dobromila, Sai.Oita, Krosna i Brzozowa, 

W  konferencj i uczestniczyć beda tow no- 
słowie, oraz przedstawiciele Centralnego Komi­
tetu Wykonawczego P P. S  z \\ar^>zawy« 

Zaproszenia rozesłane

H ENRYK BEZM ASKI

Robotnicze święto matowe
Cena 10 ?dkp. 

do nabycia w księgarni „Dziennika Ludowego" 
Lwów, ul, Szajnochy ] 2.

lin M soboty 2 4 -p  u tra cą  I t r .  1‘f  i§ lir  £g*b c i f i r i j l  ( Z w y c i ę s t w o d u s z y ) .  • L VowośŁ! przepiękny romans p. i. Lotte Neuman,

JComumkały.
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M f a Ł d U E H K k .

b 1 L 0 P C A  do nauki przyjnue pracow nia ślusarska  
" L E M P E R T - R zeźnicka 14.

l . ’R Z E 0 A M  wOzek rzeżn icki i mundur na Konia — 
’ Z głoszen ia  K ętrzyńskiego 44.

L ek arz  ch n ro h  a e n e -  A  U U n t l
ry cz a y e ł) 1 a - S r a j  i  W H  E L

otdynuje od 12— 1 i od 3 —5  pop:

P LA C  H A LICK I 7 (NAD Ka W IARN Ią  C EN T R A LN Ą )

L E K A R Z D E N T Y S T A

Or. H u ^ o DATTłKGft
l w ó w , p i. D daryack 1. 5  (dawniei H otel Francuski).

O r .  K L A R A  F R I S C H
ordyn. w chorobach skórnych i wenerycznych dla kobiet 

w a ł o w a  u l

Or. REOINA REI CHENSTEIN-N A 0L0 W A
ordynuje v cn oronach  sk órn ych  i w enerycznych  dla  

kobiet od 8 — 9 i od 2 —4 p op ci.
H a l i c k i  7  (nad kaw iarnią C entralną).

O i - .  H C H W A R Z
sp eija lista  ch o ró b  sk órn ych  i w ener. B . S ck u n d arju sz  
szpit. p ow szech . ul. S ło w a c k ie g o  4 (naprzeciw  gł. p o cz t*). 

L e c z e n ie  la m p ą  k w a r c o w ą

^ fc j iO i l .  c k n ik  *k4myck 1 .tM iy iz a y ik

Br. miCrtHŁ SBLFCTEh
L w ó w , S y k a in a k a  17 , o rd  o d  8 — 9 i 1 2 — 8.

u
RUKI i STAUłlPILflE

w ykonuje D R LK A R N 1A  i W Y R Ó B  P IE C Z łjC I 

I. FRIEDMANA, Lw ów , u1. S rkstuska 4

11
ordynuje ulica Wołyńska ł. 5

(naprzeciw rogatki Ż ółkiew skiej).

W chorobach skói„ych  1 w enerycznych

Dr. LOLI* FULLEHBAU^
seK und aryu sz szp itala p ow szech ne lO 

o rd y n u je  od 3 — 6 p o p o łu d n iu  Ż ó ł k i e w s k a  3 3

S p e c ja l is ta  ch o ró b  s k ó rn y c h  1 w e n e ry c z n y c h
I X i  I  BM I I M l  1  b. sekund, szpitala  wiedeń.

' 1 ' U l a ł ł  j lw o w sk ieg o  — p o w ró c ił
ord . L w ó w , A sn y k a  1 (rog  P ańskie j) .

C H O R O B Y  , ^ 7 ry- T i - w ^ « : rMł* "  

D r FRlSCft ulicą W ałow a DL

Proszek  drożcłtow Y

Dra 0C1SEBA
ItfuądzlK de nabycia!

G L O W N Y  S K Ł A D  i Z A S T Ę P S T W O

DOM HANDLOWY FŁ. KRAUSE
LIP ÓW, UL SHr.HBKOWSKH 35.

Z l e c e n i a  w y k o n u j e  n i ą  o d w r o t u

re~1 l - j *  T T  TT Kuie i m alo w an e
I  *£_ jr  ■ a .  w  J T i w y k o n u ją  n a jta n ie j

ijtowilł I .  P o M I w i p  lwów. t f f c t t a  11.

Zębom nadaje białość, konserwuje
i działa o d św ie ż a ją co  i d ezyn fekcy jn ie

proszek, pasta do zębów i woda do ust

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a !  Ż ą d a ć  w s z ę d z i e  . V E H A *  
W Y T W Ó R N IA  „V ER A * L W Ó W  15.

r
kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e j5T t i . W S U £

l i l i i  I .  f i o l d s e i i r  L i i i ,  S j M i a i

f i » « T  i n i e m i ł ą

z ilr rak i part zapsbiega. żukom nawa

—  „ S U S J O R Y i T
w pudelkach z Hitkiem

wyrohu iarrnac. iabor.  „ A P  K O W A L S K I *  w W a r ­
szaw ie M io d o w a 5. — Sp rzed aż w a p tek ach ,  sk ładach  

aptecznych  i perfumeriach .
S p o s ó b  użycia  d o łą cz o n y  do k a z u e g o  pudełka. 

Umowna sprzehar. ' t  wszystkich linrtowniaah Aptecznych

Coflipagnle Gśnćrale Transailanffaue
W A K S Z A \ V A :  
u ilc *  K r ó le w s k a  1. 27

ADRES TELEGRAFICZNY: 
„T R A H SA TPO L *.

o d d z i a l t :  :
H ó w n o .  I t s a s o a o w a  4 5 .  

B a r a n o w ic z e , S z o s o w a  134.

Największe Tow arzystw o O krętow e w świecie. 120 własnych okrętów , które zawierają 1 , 0 3 8 . 4 3 8  t o n  
(jeden milion, trzydzieści osm tysięcy, czterysta pięćdziesiąt osiem ton). 

Im mniej wydatków na p u s t ą  reklamę, tem więcej ku pożytkowi podróżnych —  oto nasze hasto. 
T ow arzystw o nasze posiadające bezpośredn.ą komunikacyę pocztow ą między

ii S
otw iera w k ró tce  sw ój oddział we Lwowie.

Do czasu otw arcia tego oddziału, pasażerowie posiadający „ p r e p a i d ^ y "  (karty okrętow e zakupione 
w A m eryce) naszej linii, m ogą się zgłaszać. po wszystkie iiiforniacye dotyczące podróż} do Ameryki

d y  d z k u n i E t i u )  S C ł i E R i u f t & l  i b s  L o t u I s
P A S A Ż  H A W B M A N A  L .

9

“wssTt g -... .• ,1 • —

t o t apet  ■•rrrłnfjju redaktor? i redaktor odpow.aizu.Li> jAN  SZCZY&Ł&. — uruJoem Artuca 1 toldmuuM we Lwowie, uL Sykstusie* L I?.


